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Wtorek. Rok Ł
Wychodzi codziennie
t> wydatki*u* Mul patw l*t«rw yefe.

ł^twJpłrtfe* wyu» » i : we L w ow ie  
kwartalnie 2 zł 25 e t  
miesięcznie 80 et.

* ednoseenieiu <1« domu 1 zi. 10 c.
2  przesyłką pocztową w  P a ­

stw ie Austryjackiew: 
kwartalnie ił zł. '5  e t  
m ieaiecznie 1 zł. 10 e t

Kurjer Polski
Kupować m ożna pojedyńeze numera w Administracji, w kasie teatralnej, 

w składzie tytoniów zagranicznych, w  trafikach i u kolporterów.

Numer pojedynczy 4 et.

P r z e d p ł a t ą  i e | ł « t z * r < i »  
przyjmuje : Administracje 

„KURJEKA POLSKIEGO," 
ulica Hetmańska 1. 4. L piętra.

Ogłoszenia przyjmują się po 
4 ct. od wiersza.

Manuskryptów Redakcja ci* 
zwraca.

Dcm Piotra i Pawła. 
M&nuyłi.

Wscltód słońca « godz.,4 u . 8 
'/achdd „ ,. ’7 „ 57

T>łUF04ć dpia godzin 15 uiinnt fli 
Ubyło „ 4

Jutro Wgpoui. iw . P»w)a. 
„ Leoatljg.

Z dniem 1. lipca rozpocznie sie 
nowy kwarta.?; upraszamy Szau. Abo­
nentów „ K u r j e r a  P o l s k i e g o 1' o 
wczesne odnowienie prenumeraty, 
ażeby nam umożebnic zastosowanie 
wysokości nakładu.

Przedpłata w miejscu: 
kwartalnie bez przesyłki 2 z ł .  25 ct.
• ' „ z przesyłką 3 „ 15
Buiesięeź.1 bez przesyłki — „ 80 „ 

z przesełką 1 „ 1 0  'n  

W  Państ. Austr. k \v a i\  3  „ 15 „
j  ‘ ’ « miesiecz. i  _ 10

R o c z n i e  a. I »nia 29. Czerwca. 1490. 
"Władysław, syn Kazimierza Jagiellończyka, 
w stępuje na, tron węgierski.

30. Czerwca 17G8. Bar zdobyty; zginęło  
w śród  walki 150 konfederatów; 400 wy­
m ordowali m oskale po bitwie, 12.'0 jeńców  
pognano w głąb Moskwy ; pomiędzy nimi 
k sięd za  Marka.

B ziś we wtorek jako w  Uroczystość 
»SS. Ap. P iotra i Paw ła, sum ę pontifikalną 
odprawi ks. Prałat M orawski; kazanie 
pow ie Ks. l)r. Antoni Krechowiccki.

Dziś w koście le  0 0 .  Bernardynów’ 
su m ę odprawi ks. W italis K ułacz, k a ja ­
n ie  wygłosi ks. Pius Mianowski.

W iadomości miejscowe.
Przedstawiona onegdaj krotochwila  

W ładysław a E starodzk iego: „ P o s t ę p o ­
w e  s w a t y "  pomim o, iz m ożna się"było  
-spodziewać, że zostanie, jak  zwykle" ode­
graną z humorem (uwydatniającym sie 
przed ewszystkiem  w rolach p. p“ Fiszera" 
C hoińskiego i Zam ojskiego), nie zdołała  
przyw abić publiczności. Sala bowiem tea­
tralna znów. najokropuiejszemi św ieciła  pust­
kami.

(S). N a wystawę Towarzystwa przyjaciół 
sztuk  pięknych w salach domu naródnego  
n adesła li w- ostatnich dwóch dniach: R y b -  
Ł o w s k i  T a d e u s z  z Krakowa obraz o- 
le jn y  p. u. „Z doktorem", K o p e s t y ń s k i  
T e o f i l :  Głowę wieśniaczki (obraz olejny), 
B ł o t n i c  k i  E d w a r d  figurkę m odelowa­
ną w glin ie a  przedstaw iającą,, p. Onuf­
rego z Bajek". Patrząc na p. Onufrego, 
zdaje się, że go widzisz za stołem  u N a- 
ftu ły , rozm awiającego z kumem swoim z 
apelacji o kuniracjach narodu lwowskiego  
przez radę miejską, które to rozmowy 
tak  zręcznie w lot zwykł podchwytywać 
masz „S zczątek 11. Już to potrzeba przy­
zn a ć , ż.e w modelowaniu podobnych figur 

^jest niezrównanym p Błotnicki.

•' D zis kościele 0 0 .  Jezuitów  wyko-j 
naną będzie nowa insza utworu znanego i i 
ogólnie poważanego kompozytora J. Withe, j 
przy udziale tutejszych artystów i u ta len- I 
fowanych am atorek Jest, to  już z rzędu S . ! 
m sza tegoż, kompozytora. >

(B) Onegdajszy festyn Stowarzyszenia i  

m łodzieży handlowej w ypadł pod każdym; 
względem  nadzwyczaj pomyślnie. Pomiiuo* 
wyścigów, które w dniu tym na błoniach  
Janowskich miały miejsce, i niezwykłego  
gorąca, ogród był literalnie .zapełniony. 
Bawiono się doskonale, do czego wiele j 
się przyczyniła wyborna gra dwóch muzyki 
wojskowych, za  co znów prawdziwe nale-i  
ż.y się uznanie pp. kapelmistrzom . Pu- j 
szczono dwa b a lon y ,. z których większy i 
spali! się, w zniósłszy się ledwie 10" sążni i 
nad ziem ię, m niejszy zaś, poleciał św ia-j 
tami. Przy tej sposobności zwracamy u- 

I wage dotyczącej władzy, iż z w iększem l 
daleko niebezpieczeństwem  połączone je st  { 
puszczanie balonów, niż li zapalanie s z tu - ; 
eznych ogni frontowych, a  nawet puszcza- :

: nie rakiet; balon bowiem, zaniesiony p rze/ 
i  wifttr za m iasto, m oże się tam  zapalić i 
.spad łszy na jaki wiejski budynek, roznie­
cić wielki pożar; gdy przeciwnie, iskry po­
w stałe z ogni stucznych nie są, wcale n ie­
bezpieczne,^ bo gasną nadzwyczaj prędko.

W końcu dodamy jeszcze to, iż. pod 
w ieczór oświetlono ogród mnóstwem  ko- 

! Jerowych balonów, które gustownie po- 
j rozwieszane, przyczyniły się niezm iernie 
jdo upiększenia ogrodu Publiczność roźe- 
i  sz.̂ a  bardzo zadowolona ze spędzonego  
; wieczoru.

Pan AViktor W iśniewski, opuścił 27. 
bm. późnym wieczorem  więzienie, żegna­
jąc u furty kerkermajstra wesolem  „do  
widzenia"; na ulicy oczekiw ało nań liczne 
grono przyjaciół, aby go po 18 dniach  
uściskać. Po chwili cała  ta  garstka w eszła  
do cukierni p. p. Grossa i Strussa, gdzie 
spełniono pierwszy odpowiedni toast, a 
następnie udano się na kolację do restau­
racji na Wysoki Zamek, zkad towarzy­
stwo powróciło o godz 2. w nocy. Jak  
słyszeliśm y, obywatele m iasta zam ierzyli 
dać objad na cześć kapitana W. "Wiśnie- 
wskiego, ale ten  wymówił sie od  tego, 
przeznaczając składkę objadow ąna rzecz, j 
„ubogich a zasłużonych"

• Onegdaj odbyła sio ze  zwykłą o k a za -; 
łoscią w edług gr. kat. obrządku uroczy- 
<1,°'jc B ożego  Ciała. W  religijnym  tym  
obchodzie w zięli udział reprezentanci władz i 
rozm aitych. AV ojsko otworzyło szpaler od 
cerkwi wołoskiej aż do rynku.

(J). W  budce sodowej przy ul. Żółkiew­
skiej w ybuchł wczoraj wieczorem  ogień | 
w skutek zapalenia się n a fty ; —  nieo­
strożność b y ła  prawdopodobnie przyczyną  

I tego wypadku Spieszna pom oc zapobiegła  
nieszczęściu.

(S). Do muzeum Lubom irskich przy - A ~

kładzie nar. im. Ossolińskich nadesłał w  
ostatnich dniach h r. G o r z e ń s f e i  O s t r o -  
r o g  ca łą  kollekcję urn i p łaeznic z oko­
lic Sm iełowa i Lgowa pod Żerkówem <* 
W. księstw ie Poznańskiemu. W łaśnie kiedy­
śmy’ oglądali te wykopaliska, zw iedzał mu­
zeum kniaź, B. Szczerbatow, bliski kuzyn  
hr Uwarowa, prezesa zjazdu archeologi­
cznego kijowskiego.

(J) Świetny M agistrat w idocznie ch ce  
zrobić ze Lwowa stolicę europejskiego zna­
c z e n i a . . . . Świadczyć o  tern mogą, cho­
ciażby ty lk o : świeżo wybrukowane pier­
wszorzędne ulice naszego miasta, jak  ró­
wnież niedawno pozakładane Zwidem skwe­
ry. Mimo to jednak kochany nasz Lw ówek  
dotąd sobie będzie trącić—-Pełtewką, d opo-  
kąd tylko brązow o-złota jej w stęga dostę­
pną będzie dla oczu, a raczej nieszczęsnych  
nosów obywateli naszego grodu Owożpra­
gnąc co rychlej salwować przed w szelką  

j nieprzyjem nością europejskie nasze nosy, 
ośm ielam y się najgoręciej prosić Świetny  
Magistrat, by raczył przynajmniej, przy­
kryć całą Pełt.ew deskami.

(K). W e wczorajszym numerze K u b era  
zam ieściliśm y już wiadomość o przekształ­

c a n iu  i przyozdabianiu centralnego dwo:r- 
j ca kolei galicyjskich we Lwowie D ziś 
! dodać winniśmy, iż zarząd kolei K arole- 
Ludwika, dbały o wygodę przybywających  
na dworzec gości, n iezapom iał też, i o jakiej 
takiej wygodzie dla swych robotników, 

i pracujących w warsztatach kolejowych. 
Postanowił bowiem wybudować własnym  

i kosztem  8 jednopiętrowych kam ienic przy  
; „ d r o d z e  n a  b ł o n i e "  i przeznaczył 
takowe na m ieszkania dla tych robotni­
ków. Oglądaliśmy w łaśnie wczoraj tę, bu­
dowę. Będzie ona prawdopodobnie ukoń-  

| czoną najdalej za trzy m iesiące; parter 
! we wszystkich kamienicach już wymurp- 

j  wany. Kam ienice te  budują rzędami, w  
; pierwszym trzy, w drugim również trzy, 
w trzecim  dwie. Na wolnej przestrzeni 

I pom iędzy jednym  a drugim domem za ło ­
żone zostaną ogrody. W  ten więc sposóh  
uzyskają robotnicy zdrowe, tanie, i w po­
bliżu warsztatów leżące pom ieszkania. Są­
dzimy, ż.e tak w interesie robotników, jak  
i w e  w ł a s n y m ,  za pięknym  tym  przy­
kładem  kolei Karola Ludwika winny też  
pójść zarządy kolei Czerniowieckiej i S tryj-  
skiej. *

Interpelacya do Świętu. M agistratu  
sto ł. m. Lwowa:

Co też zawinili m ieszkańcy ul. Kopernika,, 
ż.e nasłuchaw szy się do przesytu rozrnai- 

I tego klepania podczas u łożenia bruka na  
J  wyższej części tej ulicy, m uszą teraz, 
j  niedostawszy takowego, nietylko oglądać  
1 nieszczęśliw e próby asfaltowania, p o łą-  
! czone zwykle z dymem, kopceniem  it p. 
lecz nadto oddechac pyłem  z cegły  ru-



ntdunska, kamieni i piasku mmistaaniepói- 
rąsz.auym przez setki fur lub pojazdów 
przejGżdznjąuyuh tą, ulituj, od ostatniego 
deszczu ani kroplą w ody,nie skropioną?

M a przekonania zapvaszftmv na oglę­
dziny naszych mebli i posadzek, literal­
nie wciąż przysypywaaych pyłem nietylko 
na- pim vszem  ale i na wyższych piętrach 
kamienic.

Jeden wielu nieszczęśliwych 
mieszkańców upośledzonej tej 
ulicy.

(el) Hada,szkolna krajowa na ostatniern 
posiedzeniu w dniu 20. b. m. wydala z 
powodu nadzwyczajnego gorąca rozporzą­
dzenie następujące:

W Lwowskich szkołach ludowych (nor­
malnych) godziny szkolne ustanawiają się 
od 7 mej do lOtej z rana ; po południo­
we. znoszą się. W wyższych szkołoch (gim­
nazjalnych) wykłady trwać mają od go­
dziny 7mej do l i t e j  z rana. O godzinie 
lOtej zaś. jak dotąd przerwa dziesięeiu- 
m inutowa; popołudniowe znoszą się.

Żałujemy tylko bardzo, źe llada  
szkolna rozporządzenie powyższe wydała 
dopiero teraz, gdy się już zbliża k o n i e c  
roku szkolnego.

Dowiadujemy się również, że llada  
szkolna czy też Dyrekcya gimnazyum, po­
stanowiła examina promocyjne, które do­
tychczas się odbywały podczas zwykłych 
godzin wykładowych, odbywać po południu, 
osobno... Zaprawdę — dziwna to logika...

* Zarząd muzeum przemysłowego we 
Lwowie zamierza wr ciągu pory zimowej 
urządzić szereg wykładów z dziedziny sztu­
ki, przemysłu i rękodzieł, dla rzemielśni- 
ków i szerszej publiczności. Na niedzielę 
właśnie sproszoną była ankieta w celu 
obmyślenia planu tychże wykładów.

(J) Nasi... tombakowi młodzieńcy nie 
poprzestając już na samych parasolkach, 
spacerują częstokroć nawet — z wachla­
rzami. Sądzimy, że tym panom więcej je ­
szcze do twarzy byłoby —  w czepkach, 
gdyż i tak musieli się oni zapewne uro­
dzić w tym stroju, skoro dotychczas po­
dobne niedorzeczności uchodziły im pła­
zem.

P rzyjechali do L w ow a.
dnia 27; Czerwca.

H o t e l  E u r o p e j s k i. Pp. I. Głazowski, 
z Chmielowy. — C. Kaczkowski, z Kró­
lestwa.

H o t e l  A n g i e l s k i .  Pp J: Beyzym, 
z Porudna. — Górojski, z Medorówki. —- 
A. Hulimka, z Mycowa.

H o t e l  W a r s  z a w s k i .  P. W. W isło- 
bocki, z Mosta.

H o t e l  K r a k o w s k i .  Pp. T. Lachowski 
z W ołynia.—  J  Wawrausz, z Drohobycza.

H o t e l  Z o r z a .  Ks. B. Scliert, z Ros- 
syi — A. hr, Potocki, z Krzeszowiec. —• 
S. hr Zamojski, z Wysocka —  ,1. Fecli- 
ner. z Czerniowiec. —  W. Czaykowski, z 
Medwiedowiec. —  W Cielecki, z Byczko- 
wiec. —  A. Jordan, z Luszowic. —  M. 
Keplicz, z Artasowa. —  W. Dechtoroff, z 
Rossy i. L. Petrowicz, z Wołostkowa. B. 
Skibiniewski, z Rossyi. —  K. Skrzyński, 
z Krościenka. —  W. Siemigowski, z Bu­
kowiny, —- M. Stojowski, z Podola —  A. 
Terlecki, z Ciesiaczyna. —  K. Wiszniew­
sk i, z Dobrzan.

H o t e l  h a n  ga. Pp. F. Meixner, z 
Tarnopola. — A. Bernstein, z Kijowa. —  
L. Kłippel, z Krakowa. —  S. Mandel, z 
Tarnopola.

Wiadomości zamiejscowe.
Bolesną nam nadeslimo wiado­

mość z Wołynia. Starożytna siedziba knia­
ziów Ostrogskich, miasto powiatowe 0 -  
stróg, zostało wraz z mnóstwem najdroż­
szych dla nas pamiątek, wraz z odwiecz­
nym swym zamkiem i rnalowuiczemi m i­
nami kilku kościołów, sprzedane za 200,000  
r. sr. — moskalowi. Jest nim „stats— se- 
kretar sobstwiennoj (własnej) Kancelarji 
Jewo Imperatorskawo Wieliczestwa“ gaspa- 
din Taniejew.

Właścicielem Ostrogu był dotąd ksią­
żę Artur Jabłonowski, który—jako obłą­
kany —  potrzebował opiekuna, i znalazł 
go w osobie —  Księcia Karola Jabłono­
wskiego. Administratorem zaś dóbr ostrog­
skich jest niejaki p. Syrokomski, który o- 
becnie pośrednicząc w sprzedaży wrogowi 
swej ojczyzny, jednego z najstarożytniej- 
szycli naszych grodów, otrzymał z a f  a t y g ę 
kilkanaście tysięcy rubli srebrem. Pięknie 
panowie! Tylko tak dalej, a Polska — bę­
dzie... z pewnością !...

* Włościanie wsi Szczurowej, w Bo- 
chęńskiem dowiedziawszy się o niebez­
piecznej chorobie J. E. lir. Gołuchowskie- 
go zamówili na cały tydzień w kościele 
parafialnym w Szczurowej mszę śtą na 
jego intencję. Czynią to z wdzięczności, 
gdyż lir. Gołuckowski bardzo wiele tej 
gminie wyświadczył dobrego. Szczególnie 
pamiętają mu sypanie Wałów nad rzecz­
ką Uświcą.

—  W zaborze moskiewskim, a zwłaszcza 
na Litwie, największa zbrodnia może ujść 
bezkarnie, jeżeli popełnił ją Moskal wzglę­
dem Polaka. Jako dowód niech posłuży 
świeżo zaszły wypadek w Wilnie, opisany 
w „Birżewyeh W iedomostiach/1 Na jednej 
z ważkich uliczek miasta, stała drabina 
postawiona przy jednym z najwyższych 
kościołów w mieście, dominikańskim. Na 
tej drabinie wysoko stał malarz, gdy do 
uliczki wjechała całym pędem kareta. Ma­
larz spostrzegłszy karetę z daleka, krzy­
knął furmanowi, ażeby wstrzymał konie, 
co ten ostatni już chciał uczynić, gdy ja ­
dący w karecie jegomość krzyknął na fur­
mana, ażeby pędził dalej. Kareta, przeje­
żdżając koło drabiny, potrąciła takową, i 
malarz prawie z wysokości pięciu piętr 
upadł na bruk. Furman na rozkaz swego 
pana zaciął konie i chciał zmykać, ale 
lud otoczył karetę, podniósł robotnika 
opływającego krwią i włożywszy go do po­
wozu, już. się zabierał do jadącego jego­
mości, gdy się pojawiła policja. Wnet ka­
zała wyciągnąć na wpółzabitego robotni­
ka z karety i odesłała go do szpitala; — 
jadącego zaś jegomościa bardzo grze­
cznie przeprosiła za doznane poturbowa­
nie i rozpędziła lud, otwierając drogę dla 
jego karety. Jadącym jegościem był woj­
skowy, ma się rozumieć Moskal;—biednym 
robotnikiem — mieszczanin Polak.

(J)  Jeden z dzienników węgierskich do­
nosi o oryginalnym zakładzie pewnego 
urzędnika kolei, który zobowiązał się prze­
być na— ośle, równocześnie z pociągium  
kolejowym, przestrzeń między Debreczy- 
nem a Szathmar.

—  Donoszą nam. iż sprawa przeciw 
uczniom technologji w Petersburgu o roz­
ruchy, skończyła się. W zeszłym miesiącu 
sądzono ich w ostatniej instancji. Bronili 
ich obrońcy pp. Włodzimierz Spasowicz i 
Utin. Trzynastu uczniów skazano ostate­
cznie na cztery dni aresztu na odwachu.

Jan K r a ś n i e w i c z
przy ulicy Kopernika N r. 1.2

iL j I poleca swą *

Pracownię obuwia.
CENA OBUWIA :

Buoifei cielęce z podw. podeszwami 5-70 
„ ’ ., podwójnie szyte 6 -50

••>/>'te  /  w ystającym i
podeszwami 7-—

Kozłowe buciki z lak. kapami, podw. Jó*70 i 
Salonowe lakierowane szyte 6*50 :
Z angielskiego juchtu szyte 7*50
Buciki z francuskiej skóry 6*50
Buciki z rosyjskiego juchtu podw. 6‘50 
Buty jucht, do polowania, podw. 12-—  
Buty z rosyjsk. juchtu, jednostajne 14*70 
Podszycie cielęce z podw. podeszw. 5‘—  
Żelowanie z naprawą obcasów 1 1 0

Przy zamówieniach z prowincji pro­
szę przysłać na miarę but zużyty.

Wszelkie zamówienia wykonując jak  
najrychlej, poleca się łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publiczności.

z głębokim szacunkiem

Jan Kraśniewicz.

3  wielce interesowne dzieła
pierwej 10 złr. teraz tylko zł. 3.-

1. Zajm ujące opowieści z IG nader ozdobnie 
wykon, illustr., eleg. zbrosz, 768 str. w wielk. 8.

2. Opowiadania z czasów wojennych, z  12 illustr. 
eleg. zbrosz., 575 str. w wielk. 8.

3. Cztery romanse w jednym  tomie w wielk. 
4. z 36 illustr. I . Trzej samobójcy, czyli złość 
reukcionistów. 2. Miłość i zbrodnia 3. Rozbicie 
w zatoce. 4. Trum na na morzu.

L isty pod „Biicher" do Expedycyi anonsów 
Ritter&Comp. W iedeń Riemergasse 13. Przeseł- 
ki za zaliczką pocztową lub za złóż; niem naleźy- 
tości.________'________________________

Towary z w ystaw y światowej!
T ytko  za

zi.  a . w .
dostać można następujące przedm ioty uwień­

czone na w ystawie św iatow ej!
a to i

2 sztuk ozdobnych, czysto japońskich doni­
czek na kwiaty. " "

1 „  elegancki salonowy kosz na kwiaty
z subtelnie szlifowanych pereł,

2 „ bronzowe świeczniki salonowe,
1 „  delikatny dzwonek stołowy z nowego

złota,
1 „ elegancki jedw abny wachlarz-Victoria
1 „  bogato w złoto ozdobne album foto­

graficzne,
12 „ c. k- patentow anych-łyżek brytan ia
12 „ c. k. patentowanych b ry tan ia  lyże,

czek do kawy, '■
1 „ c. k. patentowana chochla b ry tan ia -1

c. k patentowana brytania do m leka-1
34 sztuk

Jako znak prawdziwości, przydany jes t 
każdej brytania-łyżce c k. patent, nie mnie- 
udziela się gwara neve za dobrą jakość i trw aj 
łość przedmiotu. '  ’ r

W szystkie te 34 sztuk nader ozdobnych, 
pięknych, i bajecznej taniości, pozostałości z 
wystawy światowej, kosztują razem tylko 
5 złr. a. w.

Dostać można w głównym składzie Grand- 
Magasin

Blan & Kann.
W iedeń ISchwi .bbogengasse 1.

Przesyła s if za zaliczką pocztową.



OOOOOOOłOOOOO
Tylko dobrze dobrą* 

oe szklą wzm acniają w zrok 1 aą 
oku nloszkodtlwe.

Takie więc okulary i cw ikiery o 
białych i kolorowych szkłach jakoteż 
binokle i dalekowidre w  najrormai- 
tazych epraw aeh, poleca w wielkim 
w yborze a n i t u y  ae t a n i o ś c i  
c. k. nadworny Optyk JT. W e u h f t -  
fer ( z Wiednia) w e Lwowie R y ­
nek I. 38. (obok bandin Pana 
Towamiekiego.) 381 —? ■O

. p ^ y ^ ^ i^  SpiereVow^j.poil, 1 „f pokoje z  ogródkiem,
naieCia J PoMj-zarrfz do wyz i,taJmtą { wt>a£Wufa  zaraz lub  od
D A , j ę c i a .  • . . .  . ' -  ■■■:K \  ~  .  ,  r s y t  J  "  ł» i ~~ — J —  W iadomość w a d -

D
1. lipca są pożądane, 

iwa pokoje umeblowane są do najęcia In;hhs‘racji „Kurjera.1*
od 1. lipca. r.O>; na d miesiące-" za *- 

umiarkowaną cenę. Bliższa wiadomość przy 
nlicv Kopernika nr. 9, na ?!. piętrze.

■«Ł

1 ~W ]ł7 domu pod 1. 4 ulica F re iL  wska 
j  » ■  (Kościuszki) są 2 pokoje na 1 
i piętrze na czas od I. lipca do 1. września 
j bez mebli do najęcia. Bliższa wiadomość 
; tamże. Oglądnąć można każdego czasu.

Poszukuje się

praktykantów
z dobrem wychowaniem

do warsztatu mechanicznego.
A. Szella]£leffo
ulica Mydlarska 1. 4 (obok Frenela).

Towarzystwo 
k a s y Zł

21. Ulica Halicka,
przyjmuje

w kładki na książeczki oszczędności
od jednego złr. w. a. do każdej wysokości,

oprocentowując je 
po 6 i 3-duiowem wypowiedzeniem,
po 7% z 14- „ .,
j>o 8% z30- ,, „ >

Udziały zaś członków oprocentowują się od f
‘546 dnia pierwszej wkładki. "—? #

Sikawki ogrodowe
n a jlep sze  an g ie lsk ie  po  z łr. 17, 19, 21 , i 23  

Turnips angielski 100 funt. Wagi wied. złr. 70, 1 funt. 80 cent.
Rzepę Scierniową 100 funt Wagi wied złr. 50, 1 funt. 00 cent. 
Hreczkę Sybirską pastewną 100 funt. Wag wied. złr. 9. 
Pasy do Maszyn i Młocarn najlepsze Belgijskie gatunek Tszj. 
Smarowidło do osi, belgijskie, najlepsze. 
Oliwę do wszelkich maszyn, najlepszą

poleca

Główny skład nasion
T E O F I L A  Ł U C K I E G O

w e L w ow ie  plac halicki 1, 14  obok Banku hypoteeząego

W® LWOWIE,
przy placu 
Marjackim

w now . gm achu
Banku Hipot.

vis-a-vis
H ot.G eorgea.

MAGAZYN NOWOŚCI

P A R  A S
poleca wielki wybór najnowszych 

O L E K  BKT- TOI T T- CAS .
W yroby x hrazu ciemnego 

i złoconego  jako t o : garnitury
kompletne na biurka damskie i męzkie, 
kandelabry i zegary, figury na kominki, 
pojedyncze kałamaże, lichtarze, popiel 
niezki itp. przedmioty.

U/groby z  porcelany i szk  ła
francuskie. 

itMaJolfki angielskie.
W yroby z tir zetrą t skóry

jako to : nccesserki do robót damskich, 
necessery damskie i męskie, teki do 
papierów.

Albumy i ram ki do /  oto gra
fij  od złr. 1.50 do najdroższych. 

M*ugilaresy, portmonetki ,  cy 
garnie z  ki  itp.

Okrycia balorre,  kaptury i 
chusteczki. włóczkowe dla dam.

tt trittty francuskie  w wielkim 
wyborze.

Gorsety francuskie  po złr. 2.'
4. 5 i 6.50.________

Szale i chustki  wełniane francus­
kie i angielskie.

Szale damskie (H ym alaya)
angielskie.

Rękawiczki o 2
wiedeńskie i francuskie.

4 i G guzikach,

Ijorne.ty teatralne i polne
od złr. 10 do najozdobniejszych.

A u fry  i torby  z urządzeniem i bez, 
dla dam i mężczyzn.

Au fr y  da ni skie  duże z pi-zedział- 
kami.

Biurka i
dobue.

etażerki  z drzewa oz-

13VacMarze balowe w wielkim wy­
borze od złr. 1 do najpiękniejszych.

Kapelusze mes Izie filcoive an­
gielskie od pp. Christis w Londynie po 
złr. 2.75, 4, 5 i 6.50. .Cylindry fran­
cuskie i angielskie. Kapelusze składane 

(Chapeau mecaniques) po złr. 8 50,10, i 12
Kraw aty i szaliki  męskie i dam­

skie w wielkim wyborze.
Chustki fularowe i batysto­

we od złr. 4 50 do 39 za tuzin.
Wielki wybór kaftaników

wełnianych od złr. 1.50 do najlepszych 
jedwabnych.

WKRAKOWiE
wt Rynku 
Głównym

p r zy  w chodzie
W. ulicę 

Grodzką, 
w domu 
własnym

Koszule męzkie białego złr. 4. 
Kołnierze i mankiety  webowe 

angiels. i shirtingowe.
Skarpetki i pończochy  niciane 

fil d’Ecosse, wełniane i jedwabne, oraz 
Pończochy damskie fil d'Ecosse i jed­
wabne ajourowe i haftowane.

Ao łtlry i pledy  angielskie w wiel­
kim wyborze, począwszy od złr. 8 do 100.

Kamasze skórzane i Wat- 
te rpro f  angielskie do polowania i 
konnej jazdy, w wielkim wyborze.

Spłaszczę angielskie gumo­
we w najlepszym gatunku, po złr. 12, 
11, 10, 18, 20 itd.

Parasole angielskie i fra n ­
cuskie  jedwabne po złr. 5, 6, 7, 8, 
9 i 10 do najlepszych paragon o 12-tu 
i 16-tu prętach.

Kalosze męskie i damskie
angielskie.

Łaski i Spicruty.
Papier listowy  (papier de fantaisie).
Scyzoryki , brzytwy  

życzki  angielskie.
no-

Wszelkie artyku  ły  do toalety
\ Koszule kolorowe  tylko z praw­

dziwego „Oxforth shirting“ w wielkim] 
wyborze kolorów i deseni najnowszych !

Wielki wybór najnowszych wzorów B I Ż U T E 1 1 J I  francuskiej i angielskiej.
Iv\ ielki skład prawdziwej P E R F U l ł l E I i J l  francuskiej i angielskiej li tylko z fabryk renomowanych za granicą. 
jPolecam znane już Szanownej Publiczności perfumy pod nazwą: Cracow Si L em b erg  B o uquet, zrobione wyłą-J

cznie dla mnie przez p. Atlunsona w Londynie, butelka po 1 złr. 50 ct.
Skład U ODY AOŁOŃSU.IEJT we flaszkach po ct. 50, złr. 1, 1*50 i 3.

C e n y  s t a l e  u m i a r k o w a n e .  Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  u s k u te c z n ia ją  s ię  o d w ro tn ą  p o c z tą .



Zmiana
Handel  win

i restaurację francuską

L. H. MAŁECKIEGO
przeniesiono ?. ulicy Halickiej do nowo 

urządzonego lokalu

w  hotela A n gielsk im .

w wieku średnim, po- 
siadająca odpowiednie 

kwalifikacje poszukuje umieszczenia, jako 
EONA lub GOSPODYNI. Bliższa wiado­
mość w administracji „Kmjera.“

f.i. r:

1, 2,
t» 
f ) ? lub 4 pokoje

7. kuchnią lub bez kuchni do najęcia. 
IJlica Ossolińskich L 10. Wiadomość tamże 
2. piętro od schodów na lewo w godzi­
nach popołudniowych.

C z e r e ś n i e
morawskie; czarne

po 2 8  ct. funt 
w handlu

S t  MARKIEWICZA
w rynku 1. 42.

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWE.
Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

W E  L W O W I E
- uwiadamia niniejszem , że utworzyło

B I U R O  K O M I S O W E  
dla przemysłu

pośredniczące w zakupuie maszyn i narzędzi przemysłowych, 
fabrycznych i rolniczych, jako też wszelkiego rodzaju rnater- 
jalów budowlanych, oraz przedmiotów produkcji krajowej

i zagranicznej.

Biuro otwarte od 9. do 1. i od ii. do (i.
w domu Wgo. Baurowicza przy ulicy Kopernika Nr. 9 ua dole,

gdzie urząd telegraficzny.
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W łaściciel, W ydawca i redaktor odpow iedzialny Jdzef Pini. Z drukarni zakł. Ossolińskich pod zarządem nprz. dzierż. A.VccjU


